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KRAKÓW. 


Jeden z tutejszych professorów , 
który nieod mawia przystępu do 


swoich książek i rękopismów w 


przekonanin iż to jest pićrwszą na- 
uczyciela publicznego powihnością, 


zawiadomionym został: „IŻ znale- 


źli się między lchmość pożyczają- 


cemi tacy, Copo paroletmem bliz- 
ko używaniu jego własnoręcznego 
Słownika Lekarskiego,  zamierzyli 
bez wiedzy i woli tegoż, 4 Conto 
swoje, drukiem go ogłosić.” — Jest 
Że to prawda? to zaiste byłby to 
wygodny a dotego wieku łatwy skos 
sób, cudzym kosztem j mozołem 
zostać nutorem!.. Lecz w tenczas 
owe mniemane Conto, zamieniłoby 
się bezwątpienia, na rzeczywiste 
Risico, októrćm również i czytają- 
ca publiczność bez ogrodki uwia- 
domioną by została..,,,,,, 


Notarjusz publiczny WM Krako- 
wa i J. Okręgu. zawiadamia m- 
niejszym iż wdniu 19 b. m, i r.o 
godzinie 3 popołudniu na Zwierzyń- 
cu przy Krakowie w domu probo- 
stwo zwanym odbędzie się licyta- 
cya ziemniaków do massy X. Ber- 
narda Lenartowicza należących 

Scbastyan Korytowski, 


Francya. Izba deputowanych d. 
7 b. m. wotowała rozkaz dzienny 
tak motiwowany większością 184 
głosów. przeciw 117. "Izba jestza- 


PIĄTEK 
Në 67. 


Pismo, to wychodzi 
codziennie przedpoł: 
wyjąwszy niedzielę 

i święta uroczyste. 


dowolona z objaśnień udzielonych 
sobie co do polityki którćjsię rząd 
trzymał i mieznajduje wniej nic. 
sprzecznego z zasadami objawione- 
mi w adresie." -- Zwycięztwo jest 
chwilowo przy ministrach. "Trzeba 
jednak ocenić jego wielkość. 150 
członków było nieobecnych. Z301 

głosów otrzymać 184 to się niezo=* 
wie łutwem zwycięztwem. P. Le 
pelletier d'Aulnaj mówił pierwszy z 
powagą, którą mu nadaje głęboka 
znajomość rzeczy i sława mówcy. 
Ządał w imieniu niepodległości iz= 
by, aby wierną pozostała adreso- 
wr P, Mathieu de la Redorte mło<* 
dy deputowany przemówił z zapas” 
łem, iż icba mająca trzecią część 
nowych członków, niepowinna wo=' 
tować przy otwarciu posiedzeń ani' 
systematów, ani doktryn; powinna 
czekać faktów aby sądzić: władzę, — 

P. Sauzet z nadzwyczajnym talen- 
tem poparł ten wniosek. "Zana-' 

tomiżować niebezpieczne skutki gło” * 
sowania, którego od iżby żądają, 
zburzyć do szczętu len mniemany' 
RER ministeryalny, którego w ża= 
ną formę ująć niepodobna, przy- 


jąć adress za godło umiarkowania, — 


za program polityki nowej: nadać 


izbie 1834 tytuł pojednania: zosta” 


wując przeszłćj zasługę prawnego 
oporu, mówić zgodnością o tej ła- 


skawości, która rozprzęgą Sstronnia 


ctwa, zabija fakcye, która jest pra- 


wnością i potęgą; tego żądał pan 


Sauzet śród głębokiej uwagi i nE 


sistych oklasków całćj izby.— Pan 
Persil mową szorstką zaczepił pa- 


na Dupin wyrzucając mu sprzeczność 


opinii przychylnćej objawionej za 
ministerstwa Kazimierza Périer a 
dzisiejszą oppozycyiuą przeciw sy» 
stematowi i doktrynie ministrów. — 
P. Dupin po wysłuchaniu tćj apo- 
strofy FANI z mocą: "Ministerstwo 
jest zawsze dostatecznie długie i za- 
szczytne, skoro do niego przycho- 


dzimy bez zabiegów poprzednich | 


i skoro je opuszczczamy w chwili 
gdy nam sumienie nakazuje.” Już 
izbą zabierała się do wyjścia, gdy 
nagle p. Guizot wstępuje ną mów- 
nicę i woschłćj sofistycznej mowie 
zaprzecza kategoryczne objaśnienia 
redaktorów adressu, i stara się go 
nakręcić do systematu z 11 paździer: 
nika. Była to pokorą uosobiona 
uniewinień, czołobitności przed a- 
dręssem, którą trudno opisać. Izba 
zniecierpliwiła się do najwyższego 
stopnia, i mowcą stracił prawie 
rzytłomność, gdy p.'Thiers ratując 
rozpaczającego, wszedł ną mówni= 
cę z postanowieniem raczej jumrzeć 
na nićj jak ustąpić. — W swójćj 
płodnćj głowie, w płynności mio- 
dowćj języka i w „frazesach 
trwożących jeszcze niezużytych ty- 
le znalazł środków iż większość nie 
była wątpliwą. 'Tenwypadek obje- 
cuje mu prezesostwą w gabinecie 
i poróżpił go z p. Guizot. P. Dupin, 
Sauzet, i Passy stali na czele o- 
pozycyt, a całą izbą wpadła 
wzadymienie gdy ostatni oświa- 
dczył; że go pan Persil wcią- 
gnął do ministerstwa zagrożeniem 
pkropnego zaburzenia w Paryżu — 
P. Rossi o którym już donieśliśmy 


chciał po dwa razy jeszcze kurs 
rozpocząć, lecz z powódu zaszłych 
niespokojności, zawieszono go w 
urzędzie i RS a śledzenie tej 
sprawy. Lor Brougham 
był na objedzie u króla, gdzie 
wiele chciał mówić; ale wyrzekł 
zaledwie słów kilka, P. Dupin za- 
prosił go do siebie na objad gdzie 
liczaie zebrani deputowani przyjęli 
go z wielkim seacunkiem—_ Mini- 
strowie wyprawiają uczty, ale ich 
hotęle puste. — X. Talleyrand przy- 
był do Paryżą.— W Tulonie pa- 
nuje nadzwyczajna czynność: rze- 
mieślnicy pracują i wniedzielę. 20 
okrętów stoi gotowych do rozwinię- 
cią żagli; mówią żeFrancya zamy- 
śla wyprawę przeciw T[rypolitanom. 
—Kuryer niosący odpowiedź odsie 
Roberta Peel na list Wellingtona 
był dnia 5 b. m. w Paryżu w prze- 
jezdzie swoim do Londynu. = Nic 
więcćj nie można było się dowie- 
dzieć od'niego, prócz że sir Robert 
Peel udajesię do Anglii i wkrótce 
będzie w Paryżu. — Pogłoski o 
rozwiązaniu ministeryum, znowu 
nabierają pewności: gazette de Fran- 
ce podaje nawet listę kandydatów 
nowego gabinetu. — Depesza tele- 
graficzna zBajonny: donosi że Mina 
dla zasłonienia zapasów idących z 
Toledo zrobił poruszenie na d. 28 
z. m. które wstrzymało pochód Zu- 
małacareguj do Bostan i zmusiło go 
do odwrotu kuAmescoas,— Dwie 
damy zFrankfortu nad Menem ra- 
towały się ucieczką do Francyi i 
mówią o przyaresztowaniu 40 in- 
nych dam podejrzanych zą knawas 
mia polityczne. 6 s 
Hiszpania, 21 listopada rozka- 
zał jenerał Miną roztrzelać kupcą 


— 
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i bogatego właściciela z Estelli za 
dostarczanie pomocy Karolistom. 
W Pampelonie ma jego rozkaz roz- 
strzelano kata ponieważ ułatwiał 
korespodencye r A ate Kilku 
księży i kobiet uwięzionych za po- 
dejrzenie o sprzyjanie Karolistom 
wypuścił na Wolność. Mina zbie- 
ra swe siły pod Pampeloną, i za- 
mierza na czele oełego wojska ude- 
rzyć na Karolistów. Sentinelle des 
Pyrenćes donosi; że 27 listopada 
jenerał Manso rozbił 2 bataliony 
powstańców w Biskai, położył 160 
Jadzi trupem a 70 zabrał w niewo- 
lę. Znad granie hiszpańskich da= 
noszą że Segastibelza obiega zno» 


wu Elisondę na czele 2000 ludzi.” 


Ale to miasto, wyrażono dalój, jest 
obecnie dobrze umocnione i każ- 
dy dom w szczeliny do strzelania 
opatrzony. Segastibelza zabrał wszy- 
stwie konie i muły z okolicy Urdach, 
a to jak powiadą, wzamiarze prze- 
wiezienia artylieryi.  Niewiadomo 
jednak skądby mógł dział dostać. 
Z 29 listopada donoszą z Bajonny iż 
Zumalacarreguj znajduje się z rı 
batalionami piechoty i całą jazdą 
w Vianie, Don Karlos jest przy 
10,000 wojską udaje się w tymże 
samym kierunku. Przednie “stra- 
ze już się podobno z sobą ścierały 
i nie zadługo dowiemy się o waż- 
nych wypa kach — Na żądanie Zu- 
mallacareguj kazał Don Karlos przy- 
aresztować . barona de les Valles, 
tego samego, który go z Londynu 
do Hiszpanii przeprowadził, j hr. 
Villemur, swego ministra wojny. 
Środek ten wywołał wielkie spo- 
ry irozdwojenie między Karolistanii. 
Mina wydał dekret do mieszkańców 4 
' grokoszowanych prowincyj, wzywa- 


„rągwie ks 


;królowój hiszpańskićj, 


jąc ich do wstępowania w szeregi 
gwardyi narodowćj, lub ustąpienia 
z kraju w przeciągu 48 godzin. — 
„W wojnie domowćj mówi jenerał 
trzeba należeć do jednćj, lub do 
drugićj strony; kto się szczerze nie 
oświadcza jest nieprzyjacielem obu» 
dwóch stron." — W wszystkich in= 
nych prowincyach objawia się wiel- 
ki zapał dla sprawy królowej, ze 
wsząd spieszą ochotnicy pod cho- : 
W Grenadzie, Ma- 
ladze i Kadyxie zatknęła milicya, 
jak w r. 1822 śród okrzyków „niech 
żyje Konstytucya” chorągiew zielo- 
ną. Najstarszy syn Don Karlosa 
miał przybyć do Hiszpanii za pa- 
szportem wydanym przez Wel- 
lmgtona. — Jego podróż ma 
mieć za cel. uspokojenie wojny do- 
mowćej przez nakłonienie królowej 
do zrzeczenia się korony na rzecz 
syna Don Karlosą. Zdaje się że 
Mina da mu w krótce stanowczą 
odpowiedź. (G. P.) 
Anglia. Dzienniki torysowskie 
dają poznać ` iż Wellington zostaje 
w wiakiuj kłopocie, Nasuwają na- 
wet że gabinet mógłby się składać 
z umiarkowanych Whigów , takich 
jak Lord Melbourne, Lord Rich- 
mond, Stanlej — destto pewien ro- 
dzaj dimissyj honorowej. Polityka 
zewnętrzną  Wellingtoną objawia 
się w sposobie nieprzychylnym po+ 
kojowi. Jeden dziennik acgieski da- 
nosi «że nakazano przytrzymać 3 
okręty z amunicyą przeznaczone dłą 
j Nie poza- 
staje Wellingtonowi jak tylko po- 
słać Indzi z bronią i pięniedzmi do 
Don Karlosa, którego w przód wye 
słał Oto początek polityki '[ory- 
sow codo pół wyspu pirenejskiegą 
Kuryr donosząc że Robert Peel, 


przybędzie TPA 10 b. m po- 
wiada że Wellengton przyjął na 
siebie straszną odpowiedzialność — 
Na posiedzeniu licznem elektorów 
w Westminster p. Hume sławny 
mówca oświadczył się z energiczną 
oppozycyą przeciw Torysom i że 
niczego nie oszczędzi do ich zwał- 
czenia. W Glocester było wielkie 
zgromadzenie, gdzie uchwalono 
adres do króla przeciw administra= 
cyi toryssów. 

Ameryka.. Resultat wyborów w 
Nowym Jorku wypadł pomyślnie dla 
stronnictwa Jaksoua, — P Marcy 
większością 2,529 głosów został o= 
brany deputowanym. Ta wiado- 
mość „była ogłoszona w tych sło- 
wach „przez stronnictwo Jacksona: : 
IVielkie zwycięziwo! Demokracja 
w Nowym Jorku tryumfuje. Nasi 
nieprzyjactele są pokonani. June 
wybory były równie przychylne 
partyi Jacksona. (G. R. P.) 

Portugalia Niektóre osoby przy- 
pisywały wszystkie środki przeciw 
dworowi rzymskiemu osobistej nie- 
chęci Don arsy i spodziewały się 
że ministeryum Palmelli poczyni w 
nich stosowne zmiany. Lecz. ten 
domysł niepotwierdza się w cale, - 
owszem. wszystko teraz dąży dofu- 
. stalenia tak nazwanego luzytańskie- 
go kościoła. Kommissya na ten cel 
wyznaczona przełożyła izbie depu- 
towanych aby wzięto za głowną pod- 
stawę, jednaki podział kraju tak w 
cywilnym jak duchownym, wzglę- 
z i by kazda prowincya miała 
na przyszłość swego biskuja. a ca- 
ły kraj 4 arcybiskupów, pensyono- 
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wanych ze skarbu. Izby obiedwie 
przyjęły ten projekt bez wzmianki 
zadnej o poprzedniem zezwoleniu 
stolicy rzymskićj "To postępowa- 
nie obraziło dwór rzymski,' zwła=* 
szcza iż jest naśladowaniem konsty- 
łucyinego zgromadzenia francuz- 
kiego. (G.P.) 


Europa ma wszystkich długów 
stanu 80,000,000,000 złp. od któ- 
rych procentów po 4 od 100 opła- 
ca 1,920,000,000 złp. Oprócz te= 
go jestw obiegu 2,400,000,000 pie- 
niędzy papierowych, ‘Od r. 1815. 
zaciągniono w Europie pożyczek 
22,193,323,480 złp: azatem od cza-, 
su powszechnego pokoju w zrosł 
więcćj niż o trzecią część europej- 
ski dług stanu, (X. 7.) 


W Filadelfii nazajutrz po wysta- 
wie opery wszyścy aktorzy zgro- 
madzili się u Dyrektora teatru £ 
ządali krzykiem śpiewaym wypła-: 
ty miesięcznćj. Dyrektor wyma- 
wiał się niemożnoscią zapłacenia, 
dodając że dochód z teatru wystar- 
cza zaledwie na opłacenie procen- 
tu Ieraelicie, który go razem z ni- 
mi nagabał. Lecz gdy mimo tak: 
ważnych przyczyn, zee śpicwa- 
h ciągle swoje żądania odezwał się 
Izraelita. „Ny, po co panowie nie 
śpiewali tak dobrze wczoraj, a pan 
dyrektor miał by z czego. mnie i 
was zaspokoić?” 


~“ Teatr Narodowy. Jutro na be- 


lnęfis JPana Michała Nowaczyńe 


skiego, drama pod napisem: Złen- Dqu 
wid czyli Żyd i Chrześcyanin, 
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